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Sprawą zajął się Wydział Krymi-
nalny I KP w Gliwicach. Jak wy-
nikało z treści informacji, pla-
katy rozwieszono 19 paździer-
nika, głównie na przystankach 
autobusowych. Dzień później, 
organizator imprezy spostrzegł, 
że praktycznie wszystkie po-
stery zniknęły. Powiadomiono 
policję. 

Niestety, a może na szczę-

ście, okazało się, że do żad-
nej kradzieży nie doszło. Gdy 
w piątek skontaktowaliśmy 
się z organizatorem festiwalu, 
Stowarzyszeniem Muzycznym 
„Rytm”, grzecznie poproszono 
nas, by się już tą sprawą nie 
zajmować. Niestety, nie wyja-
śniono dlaczego. Informacja  
o kradzieży plakatów została 
również usunięta ze strony po-
licji. Jak się okazało, organiza-

„Bulwar zdradzonych marzeń” 
to monodram muzyczny w wy-
konaniu Wioletty Białk, solist-
ki Gliwickiego Teatru Muzyczne-
go, laureatki Złotej Maski i jed-
nej z najbardziej cenionych na 
Śląsku aktorek musicalowych. 
W tę opowieść o poszukiwa-
niu marzeń wplecione zostały 

przeboje wielkich gwiazd sceny 
i estrady, m.in.: Lizy Minelli, 
Edith Piaf, Björk, Tori Amos, 
Marianne Faithfull, Edyty Barto-
siewicz, Kasi Nosowskiej.

Spektakl wyreżyserował Robert 
Talarczyk, dyrektor Teatru Pol-
skiego w Bielsku-Białej, reżyser 

Kradzież, której nie było
W piątek, na stronie internetowej gliwickiej policji 
pojawiła się informacja o kradzieży kilkuset plakatów 
reklamujących „3 Festiwal Rytm Gliwice”. Bulwer-
sująca sprawa wydawała się być dość tajemnicza – 
któż mógłby życzyć źle lokalnemu festiwalowi? 
Trudno o taką zawiść posądzać konkurencję.

torzy imprezy nie posiadali nie-
zbędnych pozwoleń na wywie-
szanie plakatów. Wobec tego, 
firma Remondis, odpowiada-
jącą za porządek w mieście, 
usunęła reklamy z gliwickich 
przystanków.

- Policja przestała się już zajmo-
wać tą sprawą, ponieważ nie 
doszło do żadnego przestęp-
stwa – powiedział nam rzecznik 
prasowy KMP w Gliwicach, Ma-
rek Słomski.

A nam pozostaje cieszyć się, 
że skończyło się tylko na nie-
dopatrzeniu.

(mpp)

Bulwar powraca w listopadzie
Kto jeszcze nie miał okazji, teraz może nadrobić 
zaległości. Monodram „Bulwar zdradzonych ma-
rzeń“ w reżyserii Roberta Talarczyka wraca na 
scenę Bajka. Historię Jagody, w której postać 
wcieliła się znakomita Wioletta Białk, widzowie 
będą mogli zobaczyć 10 i 11 listopada. 

słynnego „Cholonka” w kato-
wickim Teatrze Korez.

Na scenie oprócz Wioletty Białk 
pojawi się zespół instrumental-
ny Gliwickiego Teatru Muzycz-
nego pod dyrekcją Ewy Zug. 

(kk/gtm)

„Bulwar zdradzonych 
marzeń” 10 i 11 listo-
pada, czwartek i piątek, 
godz. 18.30. Scena Baj-
ka – Kino Amok. Bilety: 
norm. 20 zł, ulg. 15 zł.


